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Pamięci naszych Mam,
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i z miłością patrzenia na świat.

Przewodnik został wydany w wersji czarnodrukowej zaadaptowanej dla osób słabowidzących oraz w wersji brajlowskiej. 
Do wersji brajlowskiej zostały przygotowane modele 3D niektórych obiektów oraz dostępne dotykowo grafiki.
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Mapa Polski – dostępna jako plik do wydruku na papierze puchnącym oraz do uwypuklenia na wygrzewarce.
WSTĘP
„Matematyka jest alfabetem, za pomocą którego Bóg opisał wszechświat”, uważał Galileusz. Otaczają nas figury geometryczne, bryły, łuki i linie, które da się opisać wzorami. Matematyka jest wszędzie, chociaż nie zawsze dostrzegamy ją od razu.   W tym przewodniku chcemy pokazać  obiekty inspirowane matematyką, miejsca poświęcone wybitnym polskim matematykom oraz ciekawe miejsca do nauki               i zabawy. 

To pierwszy przewodnik w Polsce, który entuzjastom i amatorom matematyki wskazuje miejsca warte odwiedzenia, związane z ich zainteresowaniami i pasją.     To również przewodnik autorski. Przedstawiamy w nim te obiekty, które zrobiły       na nas największe wrażenie i które mogą być, według nas, najbardziej inspirujące. 

Pomysł na przewodnik powstał w Specjalnym Ośrodku Szkolno – Wychowawczym dla Dzieci Niewidomych w Owińskach. To nauczyciele i uczniowie z Owińsk wyszukiwali i opisywali miejsca, które znalazły się w przewodniku. To tutaj powstały gry dla osób niewidomych i słabowidzących, takie jak „Figurki”, „BingoBrajl” oraz Wielozmysłowy Kalendarz Matematyczny „365 Dni z Królową Nauk”. Dostępne do pobrania i wydruku ze strony Ośrodka www.niewidomi.edu.pl . Tutaj też znajduje się Muzeum Tyflologiczne z bogatym zbiorem pomocy dydaktycznych służących niewidomym, np. kubarytmy do działań pisemnych. Wspaniałą atrakcją Ośrodka jest Park Orientacji Przestrzennej wzorowany na ogrodzie barokowym pełnym zapachu, geometrii i symetrii. 

TRASA NR I
Początek matematycznej przygody.
Trasa obejmuje część województwa wielkopolskiego i lubuskiego:

· Poznań
· Kościan
· Wolsztyn
· Żagań
· Zielona Góra

1. Twórca poznańskiej szkoły matematycznej.
Studiował na Politechnice we Lwowie, wówczas polskim mieście, które sprzyjało rozkwitowi talentu wybitnych naukowców. Władysław Orlicz miał możliwość uczestniczenia w wykładach takich matematyków jak Stefan Banach i Hugo Steinhaus. Lwów opuścił w 1945 roku, kiedy po II Wojnie Światowej nastąpiły przymusowe wysiedlenia Polaków z kresów wschodnich, i przeniósł się do Poznania. Był profesorem Uniwersytetu Poznańskiego, prezesem Polskiego Towarzystwa Matematycznego oraz założycielem poznańskiej szkoły matematycznej.
Przy ulicy Libelta 22 znajdują się tzw. domy profesorskie – budynki zaprojektowane specjalnie dla naukowców uniwersyteckich ze wzmocnionymi stropami pod regały z książkami. Pod nr 4 mieszkał Władysław Orlicz. Na ścianie kamienicy znajduje się pamiątkowa tablica z nazwiskami profesorów, którzy tam mieszkali.
Władysław Orlicz został pochowany 17 sierpnia 1990 w Alei Zasłużonych na Cmentarzu Junikowo w Poznaniu. 

2. Zaszyfrowane muzeum. 
Byli wielkimi matematykami i potrafili swoje umiejętności przełożyć na rozwiązanie konkretnego zadania. Złamali szyfr, który wydawał się maksymalnie bezpieczny         i niemożliwy do odczytania. Marian Rejewski, Jerzy Różycki i Henryk Zygalski przyczynili się do szybszego zakończenia II Wojny Światowej. W Poznaniu powstało muzeum poświęcone złamaniu szyfru Enigmy i ludziom, którym udało się tego dokonać. Wyjątkowa ekspozycja, która łączy świat tajemnic, wiedzy i nauki znajduje się w Collegium Martineum UAM, gdzie przed wojną mieścił się oddział biura szyfrów Sztabu Generalnego Wojska Polskiego. Centrum Szyfrów Enigma ma swoja siedzibę przy ulicy święty Marcin 78 w Poznaniu.

Nieopodal muzeum znajduje się pomnik kryptologów w formie metalowego graniastosłupa o podstawie trójkąta. Każda ze ścian bocznych bryły pokryta jest liczbami, wśród których znajdują się nazwiska trzech Polaków, którzy dokonali niemożliwego. Ten ciekawy w formie  pomnik znajduje się na Placu przed Zamkiem Cesarskim przy ulicy Święty Marcin 80.
W holu Collegium Minus Uniwersytetu Adama Mickiewicza znajduje się tablica upamiętniająca trzech kryptologów.

3. Druga strona kwadratu.
W Poznaniu w trakcie wycieczki warto odpocząć w okolicy Starego Browaru. Tutaj można znaleźć nie tylko kawiarnie i restauracje, ale również park z placem zabaw inspirowany matematyką. Kule i sześciany, a także możliwość przejścia na drugą stronę kwadratu to tylko kilka z atrakcji tego miejsca. Po zabawie warto skosztować lody z Lodovni najeżonej kolcami w kształcie stożków. A to wszystko odnajdziemy przy ulicy Półwiejskiej 38 przy galerii „Stary Browar”.
[bookmark: _heading=h.gjdgxs]Ciekawostka: Kwadrat na banknocie jest oznaczeniem dla niewidomych jego nominału – 10 zł.
Uczniom niewidomym możemy pokazać oryginalne banknoty do praktycznego przetestowania lub wykonane w większej skali termoformowalne modele. Pozwoli to na dotykowe poznanie opisanych oznaczeń. 

4. Rakieta nad Poznaniem.
Iglica na Targach Poznańskich miała być przeszklonym walcem, jednak stała się startującą w kosmos rakietą. Kiedy powstała w roku 1955, jej ażurowa konstrukcja górowała nad miastem i chociaż od tamtej pory powstało wiele wyższych budynków, to 64 metrowa iglica na terenie Targów jest jedną z wizytówek miasta. Od kilku lat,    w grudniu, Iglica staje się choinką, a to dzięki podświetleniu konstrukcji na zielono i wieszaniu na niej mierzącego blisko 500 metrów świecącego łańcucha. Jej rozświetlony blask wznosi się przy ulicy Głogowskiej 14. 

5. Lawina sześcianów.
Lawina w górach to niepohamowana siła, której nie oprze się nic. Lawina tworząca budynek położony przy ulicy Franklina Roosevelta to zjawiskowa kombinacja sześciennych brył, które zdają się wysypywać na miasto. Wysoka na 16 kondygnacji budowla z każdej strony wygląda inaczej i robi niesamowite wrażenie. Niektórym może przypominać pikselowy wielościan z Minecrafta. To ciekawe centrum biznesowe zostało wybudowane pod numerem 22 jako centrum biznesowe „Bałtyk”.

6. Matematyka i biologia.
Prosty kształt prostopadłościanu o zaokrąglonych krawędziach nie wyróżniałby się            z otoczenia, gdyby nie oryginalna fasada tego budynku. Z daleka, dzięki odpowiedniemu dobraniu kolorów i materiałów, wygląda jak unosząca się nad miastem wieża złożona z rombów. Warta zobaczenia z bliska jest symetria budynku  i wykorzystanie figur geometrycznych do nadania mu niepowtarzalnego charakteru. Co ciekawe, matematyczny efekt tego budynku nie leżał u podstaw jego koncepcji architektonicznej. Elewacja Nobel Tower inspirowana była układem tkanki mięśniowej, która ma odzwierciedlać działalność medyczno-technologiczną prowadzoną w budynku.  Biurowiec odnajdziemy przy ul. Dąbrowskiego 77a              w Poznaniu.
Ciekawostka: Romb na banknocie jest oznaczeniem jego nominału – 50 zł.

7. Szachownica z pikseli.
Zgodnie z definicją, piksel to najmniejszy jednolity element obrazu wyświetlany na urządzeniach cyfrowych. Biurowiec Pixel w Poznaniu to przykład sposobu, w jaki architektura potrafi wykorzystać najprostsze geometryczne formy, aby osiągnąć spektakularny efekt. Fasada budynku od strony ulicy Grunwaldzkiej jest spokojna, niemal całkowicie przeszklona. Natomiast od drugiej, wewnętrznej strony, architekci zaprojektowali bryłę składającą się z wystających sześcianów, które przypominają trójwymiarową szachownicę lub tabliczkę kubarytmową z wypełnionym co drugim polem. Powstała między nimi przestrzeń została wypełniona drewnem i zielenią.
Opisany budynek to Biurowiec „Pixel” przy ulicy Grunwaldzkiej 182.
Ciekawostka: Szachownica ma 64 pola. Tyle samo można utworzyć kombinacji           z sześciopunktu brajlowskiego. 

8. Trójkąty do nieba.
Wieża widokowa na poznańskich Szachtach (Gliniankach) wznosi się na wysokość 25 metrów. Lekka konstrukcja graniastosłupa o podstawie trójkąta z pewnością zachwyci matematyka. Warto pokonać 120 stopni, żeby z tarasu widokowego podziwiać okoliczne stawy, poczuć zapach dzikiej przyrody i usłyszeć śpiew ptaków. Parking dla samochodów koło wieży znajduje się przy ul. Witaszka lub przy                ul. Kocha. Po zaparkowaniu udamy się do Starej Cegielni nr 1 znajdującej się                w Poznaniu.
Ciekawostka: Trójkąt na banknocie jest oznaczeniem dla niewidomych jego nominału – 200 zł.

9. Jak stać się promieniem?
„Nenufar Club” to wyjątkowy Park Rozrywki. W takich miejscach matematykę poznaje się przy okazji dobrej zabawy. Wysiadając z kajaku można z bliska obejrzeć makietę egipskiej piramidy, a w laserowym labiryncie obserwować jak wyglądają proste skośne. Można też sprawdzić jak to jest być promieniem koła, postrzelać z łuku lub zagrać w laserowy paintball. Wycieczka do Kościana to idealny pomysł aby najmłodsi ciekawie spędzili czas, a przy okazji odkryli kilka tajemnic królowej nauk. Park Rozrywki znajduje się przy ulicy  Bocznej 21 w Kościanie.
Ciekawostka: Okrąg na banknocie jest oznaczeniem dla niewidomych jego nominału – 20 zł.

10. Była sobie bryła.
Ktoś wynalazł zastosowanie dla koła, ktoś żarówkę, a Janusz Kapusta wynalazł bryłę. Zaprojektowany przez niego K - dron został opatentowany w USA 29 maja 1985 przez biuro United States Patent pod numerem 4681481 i do tej pory jest wykorzystywany przez inżynierów do projektowania elewacji budynków, dachówek, sufitów, mebli, zabawek, gier, a nawet wyrobów jubilerskich. To jeden z niewielu wynalazków, który doczekał się swoich rzeźb. Jedna z nich znajduje się w Wolsztynie. Model K-dronu wykonany w technologii 3D dostępny w sposób dotykowy dla uczniów niewidomych.

11. Banachusik.
Matematyk wymaga wyobraźni i kreatywności, a stworzenie Bachusika wzorowanego na postaci wybitnego polskiego matematyka Stefana Banacha wymagało wyobraźni  i poczucia humoru. Pomnik można oglądać nad wejściem do budynku Wydziału Matematyki, Informatyki i Ekonometrii Uniwersytetu Zielonogórskiego. Bachusiki to wesołe duchy Zielonej Góry, a ich sylwetki można znaleźć niemal w każdym zakątku miasta. Ten, prezentujący sylwetkę matematyka, był 48, który został zainstalowany na ulicach miasta. Bachusik w birecie siedzi na książce, której tytuł  to „Studia Mathematica” – taki sam jak nazwa czasopisma poświęconego analizie funkcjonalnej, które we Lwowie w 1929 r. stworzyli Stefan Banach i Hugo Steinhaus.
W takiej pozie pomnik Bachusika znajduję się na ul. Szafran na Uniwersytecie Zielonogórskim.

12. Odkrywca gwiazd.
Matematyk, astronom i autor pierwszej na świecie powieści fantastyczno-naukowej, przez kilka lat żył i tworzył w Żaganiu. Lista osiągnięć Johannesa Keplera jest długa. Jako matematyk wprowadził przecinek do zapisu ułamków dziesiętnych. Dokonał opisu wielościanów gwiaździstych. Opracował również metody obliczania objętości brył obrotowych, które spisał w dziele „Nowa stereometria beczek wina”. Upamiętniając jednego z najznamienitszych mieszkańców Żagania, w mieście tym powstał Szlak turystyczny „Śladami Johannesa Keplera”. Zaczyna się przy ul. Warszawskiej, gdzie znajduje się pomnik uczonego. Dalej prowadzi do restauracji „Kepler”, której ściany zdobią obrazy nawiązujące do dzieł naukowca (koniecznie skosztujcie pachnące ciasteczka „keplerki”, mam nadzieję, że odgadniecie ich kształt). Następnie prowadzi poprzez ulicę jego imienia, przy której najprawdopodobniej mieszkał; by zakończyć się Plenerowym Układem Słonecznym zainstalowanym w 2021 roku z okazji obchodów 450. rocznicy jego urodzin.


